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NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1-szy MAJ:
O dezwa M iędzynarodówki 

do robotników w szystk ich  krajów,

Z w iększą niż k iedyko lw iek  energ ją p ro ­
le ta r ia t m iędzynarodow y w  dobie s tra sz li­
w ego  kryzysu, w strząsa jąceg o  podstaw am i 
kap italizm u, będzie  d em onstrow ał 1 M aja 
w  imię swych nadzie i n a  p rzysz łość 
i sw ych po stu la tó w  bezpośrednich .

N igdy d o tą d  kap ita lizm  nie u jaw nił ta k  
dob itn ie  swej n ieudo lnośc i do zap ew n ie­
n ia  najprym itw niejszej egzystenqji m asom  
robotn iczym . N igdy do tąd  nie było  ta k  ol­
brzym ich rzesz  bezrobo tnych , g łodujących 
i zrozpaczonych . N igdy pop rzedn io  n ie  n a ­
rzu ca ła  się ta k  silnie konieczność p rzezw y ­
c iężen ia  kap ita lis ty czn eg o  u stro ju  i  z a p ro ­
w adzen ia  ładu  socjalistycznego,

Z n iesłychanym  bezw stydem  usiłu ją 
p rzed sięb io rcy  w yzyskać nędzę kryzysu  
dla obniżk i p ła c  i w  te n  sposób jeszcze 
zaostrzyć  kryzys, w  k tó rym  ujaw nia się 
rozdźw ięk  m iędzy  ogrom nie rozw in ię tym  
ap a ra te m  produkcyjnym , a siłą konsum - 
cyjną m as, M iędzynarodów ka Socja listycz­
n a  i M iędzynarodów ka Z aw odow a w sk a- 
« iły  drogi, k tó re  m ogą doprow adzić do 
zm niejszenia okropnej nędzy  :as. D om a­
gają się u trzy m an ia  w rozm iarach  n ie- 
uszczuplonych —  ubezp ieczeń  dla b ez ro ­
botnych , k tó re  w szędzie są p rzedm io tem  
a tak ó w  przedsięb io rców , o raz w p ro w ad ze­
n ia  ubezp ieczeń  w  k ra jach  w  k tó rych  
ofiary k ryzysu  kap ita listycznego  p o z o s ta ­
w ione są w łasnem u losow i. Żądają zn ie­
sienia w ysokich  ce ł ochronnych, k tó re  d e ­
zorganizu ją ry n e k  św ia tow y i w zm agają 
bezrobocie . Ż ądają p rzed ew szy stk iem  r a ­
ty fikow an ia  w aszyngtońsk ie j konw encji 
o 8-godzinnym  dniu p racy , a p o n ad to  da l­
szego sk ró cen ia  czasu  pracy , dostosow a­
nego do rozw oju  technicznego .

D nia 1 M aja ro b o tn icy  w szystk ich  k r a ­
jów  dem onstrow ać będą:

P rzec iw  obniżaniu  p łac!
P rzec iw  zn iesien iu  zasiłków  dla b ez ro ­

botnych!
Za podniesien iem  siły konsum cyjnej mas!
Za odpow iedn ią s to p ą  życiow ą ofiar k a ­

pitalizm u!
Za zniesieniem  ce ł ochronnych!
Za 5-dniow ym  tygodniem  p racy!
R obo tn icy  socjaliści!
O czekiw ana od 10 la t kon ferenc ja  ro z ­

bro jen iow a zo s ta ła  w reszc ie  zw ołana na 
lu ty  1932 r. B ędzie ona ro zs trz y g a ła  o p o ­
koju i w ojnie, o rów nom iernem  ro zb ro je ­
niu, k tó re  zapew ni w szystk im  b ezp ieczeń ­

stw o i o dalszych zbro jen iach  na wyścigi, 
co by łoby  m arnow aniem  m iljardów  i p rzy ­
gotow yw aniem  now ych katastro f.

Od gotow ości bojow ej m as robotniczych, 
od nacisku , jak i w yw rą  n a  rządy , by  je 
zm usić do d o trzym an ia  ob ie tn ic ro zb ro je ­
niow ych, zależy  w  w ielk iej m ierze los tej 
konferencji, W  ścisłym  zw iązku z tern za­
daniem  je st w a lk a  ob ronna p rzec iw  faszy­
zmowi, k tó ry  obecnie pod  ob łudną m aską  
przy jac ie la  pokoju  i hero ld a  sp raw ied liw o­
ści snuje sieci sw ych in try g  w  stosunkach  
m iędzynarodow ych.

B ry ty jsk i rzą d  robo tn iczy  dow iódł, że 
p o tęg a  socjalizm u m iędzynarodow ego  jest 
jedyną nadzie ją  na p rzezw yciężen ie  m ilita r­
nego  obłędu. D zięk i jego sta ran iom  uczy­
niono p ierw szy  k ro k  na drodze do  ro z­
bro jenia, O d k la sy  robo tn iczej zależy 
p rzedew szystk iem , aby  za tym  k rok iem  
n as tąp iły  dalsze.

D nia 1 M aja b ęd ą  ro b o tn icy  w szystk ich  
k rajów  dem onstrow ali:

P rzec iw  m ilitaryzm ow i!
P rzec iw  w yścigow i zbrojeń!
P rzec iw  wojnie!
Za rozbrojeniem !
Za pokojem !
W  w alce  z faszyzm em  i w  obronie d e ­

m okracji zam anifestu ją  sw ą solidarność z 
socjalistam i W łoch, P o lsk i i  innych krajów  
d y k ta tu ry , z socjalistam i A ustrji i N ie­
m iec, toczących  c iężką w alk ę  o rep u b lik ę  
i pokój,

1 M aja robo tn icy  w szystk ich  krajów  
d em onstrow ać będą:

P rzec iw  faszyzm owi!
P rzec iw  reakcji!
Za dem okracją!
Za zjednoczeniem  p ro le ta r ja tu !
Za M iędzynarodów ką!

POLITYKA I BEZPARTYJNOŚĆ
I.

W osta tn ich  czasach  n a  zeb ran iach  
cz łonków  Zw iązku po ru szan e  je s t zagad­
n ienie, jakim  pow in ien  być sto sunek  
Z w iązku do  sp raw  po litycznych  i do  innych 
organizacyj p ro le ta rja tu . Z agadnien ie to  
je s t b a rd z o  pow ażnem  i zasługuje n a  g łęb ­
sze rozw ażen ie .

P o d staw ą  działa lnośc i Zw iązku jest je ­
go s ta tu t i w  s ta tu c ie  n a leży  szukać od­
pow iedzi na poruszone zagadn ien ia . S ta ­
tu t w  § 16 pow iada , iż „Z w iązek  je s t or­
ganizacją bezpartyjną i w ykonyw a swą 
działa lność sam odzielnie, k ie ru jąc  się w

niej zasadam i obrony interesów  zaw odo­
w ych klasy pracującej".

§ 16 s ta tu tu  daje k a te g o ry c z n e  w y ja ­
śn ien ie co do jednego  z poruszonych  z a ­
gadn ień : Z w iązek  jest b ezp arty jn y  i sa ­
m odzielny; to  znaczy , iiż Z w iązek  nie m o­
że w chodzić w  sk ła d  żadnej p artji, n ie 
m oże pod legać d y rek tyw om  żadnej z p a r-  
tyj, a  ta k ż e  nie m oże być za leżny  od ża d ­
nej p a rtji.

W  dalszym  ciągu zastan ó w m y  się nad  
zagadnien iem , ja k i p o w in ien  b y ć  s to sunek  
do sp ra w  p o litycznych  i do  p a r ty j p o lity cz ­
nych. S ta tu t w k ilk u  u s tę p ac h  s to su n ek  
te n  za k reś la : w  § 16 s ta tu t pow iada :
Z w iązek  k ie ru je  s ię  zasadam i obrony  in ­
te re só w  zaw odow ych k la sy  p racu jące j" .

J a k  n a leż y  rozum ieć obronę in te resó w  
zaw odow ych, w yjaśn ia § 3 s ta tu t, a m ia ­
now icie: „C elem  Z w iązku jest och rona  in ­
te resów  zaw odow ych  i ekonom icznych  
robo tn ików  p rzem ysłu  graficznego, p o p ie ­
ran ie  w sze lk ich  n ie sp rzeczn y ch  z p raw em  
usiłow ań, zdąża jących  do p o p ra w y  ich 
s tosunków  p ra c y  i p łacy , budzen ie  w śród  
n ich  p o czu cia  so lidarności zaw odow ej 
i k lasow ej, u zy sk an ie  jak  najsze rszego  
W pływu ro b o tn ik ó w  n a  s to su n k i p ro d u k c j: 
i dążen ie  do u sp o łeczn ien ia  środków  p ro ­
dukcji..."

W  tym że § 3 w  u s tęp ie  c) czytam y, iż 
do osiągn ięcia pow yżej zak reślonych  c e ­
lów  Z w iązek dąży  p rzez  „w noszenie p e ty -  
cyj ii m em orja łów  do w ładz, c ia ł u s taw o ­
daw czych".

A  n ieco  dalej w  u s tę p ie  g) czy tam y, iż 
pow yższe ce le  Z w iązek  m oże osiągać p rzez  
„uczestn iczen ie  w  w yborach  i s taw ian ie  
w łaisnyeh k a n d y d a tu r  do  w szelk ich  insty- 
tucyj u b ez p ie cz en ia  spo łecznego, sądów  
przem ysłow ych , b iu r  p o śred n ic tw a  p rac y  
o raz d o  w szystk ich  rob o tn iczy ch  in sty tu - 
cyj rep rezen tacy jn y ch " .

'P rzytoczone pow yżej u s tę p y  w yraźn ie  
s tw ierdzają , iż Z w iązek  m oże i pow in ien  
zajm ow ać .się sp raw am i po litycznem i, k ie ­
ru jąc  się  zasadam i obrony  in te resó w  z a ­
w odow ych k la sy  p racu jące j. W szak  w n o ­
szenie pe tycy j i m em orja łów  do  w ładz, 
c ia ł u staw odaw czych  je s t akc ją p o lity cz ­
ną ; w szak  ochrona in te resó w  zaw odow ych 
i ekonom icznych  rob o tn ik ó w  w ym aga 
ochrony  p raw  robo tn iczych  i  ich s to so w a­
n ia  —  -czyli akcji po litycznej; p o p ie ra n ie  
usiłow ań, dążących  do p o p raw y  s to su n k ó w  
p ra c y  -i p ła c y  w k ra c z a  też  n a  to ry  p o li­
tyczne, gdyż dążenie d o  p o p raw y  sto su n ­
ków  n ie jed n o k ro tn ie  s tre szc za  się  w  dąże-
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jącyeh  ustaw , albo do w ydan ia  now ych. 
U zyskanie jak  najw iększego  w pływ u ro ­
bo tn ików  na stosunk i p rodukcji, n ie  m oże 
m ieć m iejsca b ez  rozszerzen ia  p raw  R ad 
Załogow ych lub b ez  n a d a n ia  p ra w  d e leg a­
tom  czy m ężom  zau fan ia  w  za k ła d ac h  —  
a w ięc  znów  ,po lity k a" .

U czestn iczen ie  w  w y b o ra ch  do insty tu - 
cyj u b ezp ieczen ia  spo łecznego , d o  sądów  
p rac y  je st ta k  w y ra źn ą  akc ją  po lityczną, 
iż żadnego  tłu m aczen ia  n ie  po trzeb u je .

P rzypom nę też , iż K o n sty tu c ja  p rz e w i­
duje p o w o łan ie  Izby  Praicy N ajem nej, za­
dan iem  k tó re j m a być w sp ó łp raca  z w ła ­
dzam i p ań stw o w em i w  k ie ro w an iu  życiem  
gospodarczem .

M am y w ięc odpow iedź n a  d rugie zag ad ­
n ien ie : Z w iązek  m oże i p ow in ien  b rać
u d z ia ł w  po lityce  w ew n ętrzn e j g o sp o d a r­
czej, u staw odaw czej.

P o zo sta ło  jeszcze zagadn ien ie : jak i m a 
być s to su n ek  Z w iązku  do  innych  organi- 
zacyj p ro le ta r ja tu . I  tu  s ta tu t  daje nam  
w sk azó w k ę w  § 17, k tó r a  b rzm i: „d la  tern 
ła tw ie jszego  p rz e p ro w a d z e n ia  sw ych ce ­
lów  (patrz  § 3 i  16) Z w iązek  m oże łączyć 
się z innem i organ izac jam i o podobnych  
ten d en c jach  w  k ra ju  i zagran icą . A  w ięc 
Z w iązek  m oże s ię  łączyć z podofonemi in ­
sty tucjam i, t. j. ze  .zw iązkam i lub u g ru p o ­
w an iam i zw iązków . N asz Z w iązek  to  czy ­
ni; łą cz y  się z p o k rew n em i m u zw iązk a­
mi k lasow em i w  k ra ju  (Kom isja C e n tra l­
na), łączy  isię te ż  z b ra tn ie m i d ru k a rsk ie -  
mi organizacjam i zag ran icą  (Sekr. M iędz. 
D rukarzy), łączy  s ię  te ż  p rze z  Kom. C en ­
tra ln ą  .z ug rupow aniam i zw iązków  w  in ­
n ych  p ań s tw ach  (M iędz. A m ste rdam ska). 
P o łąc ze n ia  te  n ie  p ozbaw ia ją  Z w iązku  s a ­
m odzielności, gdyż dobrow oln ie b ie rze  
u d z ia ł w  tych  in sty tuc jach  i dobrow oln ie 
w ykonyw uje p rz y  jego  w spó łudz ia le  p rz y ­
ję te  po stan o w ien ia .

Z w iązek  n a to m ia s t n ie  w chodzi w  sk ład , 
an i n ie  jest za leżnym  w  najm niejszym  
stopn iu  od jak ie jk o lw iek  p a r tji p o lity cz ­
nej. N ie w yk lucza to  jednak , iż za sad n i­
cze dążen ia  Zw iązku .zbiegają się z d ąż e ­
niam i jednej z p a rty j, m ianow icie  z  P.P.S. 
W yn ik ło  to  z rozw oju  życia zw iązkow ego, 
na k tó ry  w  za ran iu  tego  ru ch u  p a r tja  ta  
zw łaszcza  w  obu M ałopo lskach  i  w  b. za ­
bo rze  rosy jsk im  m ia ła  w ie lk ie  w pływ y; 
dalej P.P.S. p o s ta w iła  w yraźn ie , b e z  z a ­
s trzeżeń , p o s tu la t n ieza leżnośc i zw iązku  
od p a r ty j p o litycznych  w ogóle, a tern  sa ­
m em  i od n ie j; p rzy g n ia ta jąc a  w iększość 
zo rgan izow anego  p ro le ta r ja tu  p o p ie ra  lub 
sym patyzu je  z P .P .S .; te n  izbieg d ąż eń  o raz 
w aru n k i rozw oju  życ ia  zw iązkow ego  sp o ­
w odow ał p rzy jac ie lsk ie  sto sunk i k la so w e­
go ruchu  zaw odow ego z  P .P .S . L ecz  te  
p rzy jac ie lsk ie  s to sunk i nie m ogą być u w a ­
żane  za p o łą cz en ie  się zw iązków  z P.P.S. 
lub  za leżność jednej o rgan izac ji od drugiej, 
gdyż niem i nie są.

S tre szcza jąc  się, s tw ie rdz ić  należy , iż 
s ta tu t  n a  p o ruszone  n a  w stęp ie  a r ty k u łu  
zagadn ien ia  daje n a s tęp u jącą  odpow iedź: 
Z w iązek  m oże i pow in ien  zajm ow ać się 
sp raw am i po litycznem i, m oże i pow in ien  
łączyć się ze zw iązkam i w  k ra ju  i za g ra ­
n icą; n a to m iast n ie  m oże łączyć się o rg a­
n izacy jn ie lub być zależnym  od jak ie jko l­
w iek  p a r tji po litycznej. D odam , iż w p ra k ­

ty ce  Z w iązek  za sa d y  t e  stosuje. A ni Z jaz­
dy, ani za rząd y  n ie  naru szy ły  p o stan o w ień  
s ta tu tu  —  jak  to  n as tęp n ie  udow odnim y—  
a za rzu ty  s ta w ian e , w y p ły w ają  z n ie z ro ­
zum ienia zad ań  lu b  p o czy n ań  Zw iązku, 
o raz z tendency jnego  tłu m aczen ia  (n ieste ­
ty  czasam i św iadom ie tendencyjnego) p e ­
w nych  po su n ięć  organizacyjnych . R ów nież 
i „W iad. G raf." , n aw e t w  a r ty k u ła c h  dy ­
skusyjnych, p o s tan o w ień  s ta tu tu  n ie  p rz e ­
k roczy ły .

A,  Burkot.
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O PAPIERNICTWIE
(C. d.).

W yrób  ce lu lozy  d rzew nej po lega  p rze -  
dewiszys tikiem n a  drobinem, p raw ie  na 
w ió rk i p o rąb a n iu  dohrze  oczyszczonego  
d rze w a  św ie rkow ego  łu b  jod łow ego, a n a ­
stęp n ie  w ygo tow an iu  go  p rz e z  30 godzin 
w  ługu kw asu  s ia rk o w eg o  p o d  c iśn ien iem  
3  —  4  atm osfer. O trzym ana w  te n  sp o ­
sób celu loza za w iera  długie m ocne w łó k ­
n a  o p o ły sk u  jedw abistym , zb liżone do  
w łó k ien  sz m at ln ianych . J e s t  t o  w spom ­
n ian y  już n a  p o cz ą tk u  system  M itscherli- 
cha. W ed łu g  m etody  zaś R it te r  - K ellne- 
ra , s tosow anej częściej ze w zględu n a  ł a t ­
w iejsze b ie len ie  ce lu lozy , w ió rk i go tu je 
się p rzez  12 —  14 godzin  p a r ą  p o d  c ieśn ie- 
n iem  5  —  6  atm osfer. P o  dojściu te m p e ­
ra tu ry  do 150° C. zam y k a się  dop ływ  
pary , w ió rk i zaś p o d d aje  się  dz ia łan iu  
kw asu  s ia rk o w e g o  p rz e z  2 —  3 godzin. 
M iazgę w y ję tą  z k o tła  ro zd rab n ia  się na 
w łó k n a  i p rzem y w a w  odpow iedn ich  n a ­
czyniach  p rzy  sta łym  dopływ ie w ody. 
O czyszczoną g run tow n ie  ce lu lo zę  p r z e ­
noszą pom py  do  k a d z i m aszy n y  p a p  ern i- 
czej ciągłej, z k tó re j w ychodzi o n a  w  p o ­
s ta c i te k tu ry  w  arkuszach ,

C elu loza je st dzisiaj jednym  z n a jw a ż ­
n ie jszych  sk ład n ik ó w  p a p ie ru , sziczegóól- 
n ie  w y ra b ia n eg o  z m asy  drzew nej, do  
k tó re g o  dodaje  się ją  w  ilości oko ło  2 0 % 
ta k  d la u z y sk an ia  w iększe j trw a ło śc i p a ­
p ie ru  ja k  i lep szeg o  jego sa ty n o w an ia . 
D odaje s ię  ją  ró w n ież  i d o  p ap ie ró w  w y ­
rab ia n y ch  ze szm at. Z czystej celu lozy 
w y ra b ia  się tk an in y , im itację  p e rg a m i­
nu, sz tuczny  jedw ab, sz tuczny  k au czu k , 
sz tu czn ą  w a tę  (ligninę) i w iele  innych  p ro ­
duktów .

P rze jdźm y  te ra z  d o  o s ta teczn eg o  w y ­
k o ń cz en ia  p ap ie ru . P a p ie r  t. zw . p iśm ien ­
ny  je st k le jony , p a p ie r  gaze to w y  je st p ó ł-  
k le jony , b ib u ła  zaś n ie  p o d leg a  k le jen iu . 
Do k le jen ia  m asy  p ap ie ro w ej u ży w a się 
suibstancyj roślinnych  lub zw ie rzęcy ch . 
K lejen ie  m asy  odbyw a s ię  w  ho lendrach , 
a  p o le g a  ono  n ie , ja k  daw niej, n a  sk le ja ­
niu  go tow ych  już a rk u szy  p ap ie ru , ale n a  
zap raw ien iu  całe j m asy  w  ho lend rze , od­
po w ied n io  p rzy rząd zo n y m  k le jem  z żyw i­
cy z s ia rc za n em  glinu  lub ałunem . D la 
w zm ocn ien ia  k le je n ia  oiraz lep szeg o  
u sz ty w n ien ia  p ap ie ru  i u trzy m an ia  k ao li­
nu i farb  n a  w łóknach , w p ro w ad za  się do 
h o len d ró w  rów nież  k ro ch m a l k a rto flan y . 
K aolinu, czy li g linki po rce lan o w ej dodaje

się  do  m asy  p ap ie ro w ej d la  jej o b c iąże­
nia, u su n ię c ia  p rze źro czy s to śc i i u ła tw ie ­
n ia  sa ty n o w an ia . F a rb  u żyw a się p r z e ­
w ażnie an ilinow ych.

O pisaną p o p rz e d n ia  pó łm asę p ap ie ro w ą  
w p ro w ad za  isię do  h o len d ra  m asow ego, 
w  k tó ry m  p o d le g a  ona je szc ze  ra z  p rz e ­
ta rc iu  z w odą, p o  p rz e ta rc iu  zaś dodaje się  
do m asy  s to so w n ie  do  celu, jak iem u p a ­
p ie r  m a  służyć, klej i odpow iedn ie  d o d a t­
k i w ed ług  r e c e p ty  d la  w y rab ian eg o  p a ­
p ie ru  i p o  dokładnelm  w ym ieszan iu  p rz e ­
lew a się c a łą  za w arto ść  do  k adz i m aszyny  
pap iern icze j. T u ta j w  dalszym  ciągu p o d le ­
ga m asa  m ieszaniu  i oczyszczaniu  specja l­
nemu p rzyrządam i, poczem  w p ływ a n a  gu­
m ow y fartuch , osadzony  n a  p o cz ą tk u  s ita  
bez  końca. N a sicie tern, zao p atrzo n em  
z boków  w  dw a p ask i gum ow e, w strzy m u ­
jące w ylew an ie  się m asy i n ada jące  p a p ie ­
row i form at, posuw a się m asa  ku  przodow i. 
S pecjalny  p rzy rząd , pow odujący  w s trz ą sa ­
n ie  s ita  na boki, odw adn ia  m asę i pow oduje 
jej k rzepn ien ie , co n as tęp u je  już w  p ie rw ­
szej po łow ie  sita . W  dalszej d rodze w ałk i, 
osadzone n a  odpow iednich  ośkach, bądź to  
w y ró w n u ją  p ap ie r , bądź te ż  w y tła cz a ją  na 
nim  p rą ż k i d la  p ap ie ró w  żeberkow ych , lub 
te ż  rysunk i, czy litery , p o zo sta jące  w  p a ­
p ie rz e  ja k o  w odne znaki. Im cieńszy  p a ­
p ie r  chcem y  otrzym yw ać, tem  gęściejsze 
m usi być sito  bez  końca, sto sow ane  do jego 
w yrobu . N ajczęściej używ a się s it o 70-ciu 
o tw o rk ach  n a  1 ca l k w ad ra to w y  ang. S ita  
naogó ł n iszczą się szybko, bo  już po  4— 5 
tygodn iach  p ra c y  s ta ją  się n iezd a tn e  do 
uży tku .

P rz y  końcu  s ita  um ieszczony je s t w ysu- 
w acz, sk ład a jący  się z dw óch w ałk ó w  m ie­
dzianych, obciągn ię tych  ró w n o  tk an y m  
w ełn ianym  rękaw em , a  służący  do  odw ad­
n ian ia  w ychodzącego  z m aszyny  p ap ieru . 
P ap ie r, w ychodzący  z w ysuw acza, dla d a l­
szego osuszania p rzen o si się ręczn ie  n a  fil­
ce i p rasy , sk ład a jące  się w a łk ó w  z p o le ro ­
w anego  żelaza , z k tó ry ch  górny  je s t gładlfi, 
dolny zaś o toczony  je s t g rubą p o w ło k ą  gu­
m ow ą. R azem  z p ap ie rem  przew ija ją  się 
p rz e z  p ra sy  w ło ch a te  filce b ez  końca; su ­
szą one p ap ie r, działa jąc jak  w yżym aczka 
do  bielizny. P o  p rze jśc iu  n a s tę p n ie  p rzez  
szereg  cy lindrów  suszących, ogrzew anych, 
p rz e c in a  się p a p ie r  n a  po d łu żn e  w stęgi 
i  zw ija w  ro le  n a  zw ijaczu. Je ż e li  p a p ie r  
m a być glansow any, n a leży  p rz e d  zw in ię­
ciem  le k k o  go zw ilżyć. P a p ie r  ro tacy jny , po  
przejściu  p rzez  cy lindry  w yżej op isane , po 
dok ładnem  skon tro low an iu  i pok lejen iu  
ew en tua lnych  uszkodzeń , p rz e c ię ty  n a  od­
po w ied n ią  szerokość, p rzew ija  się tw ard o  
n a  ro le . D ługość taśm y  p ap ie ru  n a  ro li w y­
nosi 8  —  1 0  ty sięcy  m etrów .

W  osta tecznem  w ykończen iu  p a p ie r  p o d ­
daje się sa tynow aniu  w  k a lan d rze . J e s t  to  
m aszyna, sk ła d a jąca  się z 6  —  1 2  w alców , 
z k tó ry ch  jedne są p o le ro w an e  że lazne ( 2  

z n ich  ogrzew ane są  w ew n ą trz  parą ), inne 
z p ap ie ru  p raso w an eg o  p o d  dużem  ciśn ie­
niem , a  w y rab ian eg o  ze szm at w ełn ianych . 
P o  p rze jśc iu  p rzez  ka lan d er, w ysatynow any  
p a p ie r  tn ie  się n a  arkusze , so rtu je  go, liczy  
i pak u je  p rzy  pom ocy p ra s  śrubow ych lub 
hydrau licznych .

P ięk n e  p ap ie ry  lis tow e ta k  zw ane  p łó ­
c ien n e  o trzym uje  sę w  n as tęp u jący  sposób: 
P raw d z iw e p łó tno , odpow iednio  sp re p a ro ­
w ane i nak le jone n a  p ły tk i b rysto lu  um iesz-
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c z a  się  p o m ię d z y  b la c h a m i c y n k o w e m i i a r ­
k u szam i p a p ie ru  i p rz e p u s z c z a  p rz e z  w a l­
c o w n ię , s k ła d a ją c ą  się  z  d w ó ch  ż e la z n y c h  
p o le ro w a n y c h  w a lcó w , p ra c u ją c y c h  p o d  
dużem  c iśn ien iem . P o  p rz e w a lc o w a n iu , 
p ły tk i  b ry s to lu  o d rz u c a  się, p a p ie r  zaś  
o s ta te c z n ie  w y g ła d z a  p o m ięd zy  sam em i 
b la c h a m i cy n k o w em i, D o  b o jo w a n ia  w o d ­
nego  u ż y w a n e  są  p ły tk i, z a o p a trz o n e  w  
s z a r e  n itk i, ró w n o le g le  n a k le jo n e  m ięd zy  
d w o m a a rk u s z a m i m o cn eg o  p a p ie ru .

A b y  u z y sk a ć  p a p ie r  k re d o w y , ilu s t ra c y j­
n y  i t . p . p o d d d a je  się w y ro b io n y  p a p ie r  
k a n c e la ry jn y  d z ia ła n iu  sp e c ja ln y c h  p r z y ­
rz ą d ó w  z  k o ry tk a m i i  szczo tk am i, k tó re  
sm aru ją  p a p ie r  z jed n e j lub  d w ó ch  s tro n  
r z a d k ą  k o m p o z y c ją  k re d o w ą , k tó r ą  p r z y ­
g o to w u je  się  ja k  n a s tę p u je : ro z c ie ń c z a  się  
w o d ą  b a rd z o  b ia ły , c z y s ty  k a o lin  i  d o d a je  
3%  a m o n jak u , 25%  k a z e in y  (s e rn ik a ) , n ie ­
c o  u ltra m a ry n y , o ra z  2%  fo rm a lin y . N a k re -  
d o w ą n y  p a p ie r  p o  w y su sz e n iu  zw ija  s ię  w  
ro lk i, a  n a s tę p n ie  s a ty n u je  n a  k a la n d ra c h , 
o s ta te c z n ie  z a ś  w y k o ń c z a  p ra c ę  sp o so b em  
p o p rz e d n io  ju ż  o p isan y m .

W  k ró tk im  sz k ic u  t ru d n o  je s t  d a ć  p e łn y  
o b ra z  p ra c , z w ią z a n y c h  z w y ro b e m  p a p ie ­
ru . P o m in ą łe m  ro z lic z n e  d ro b n ie jsz e , c h o ­
c ia ż  b a rd z o  w a ż n e , czy n n o śc i, a  k tó ry c h  
n a w e t  p rz y  b a rd z o  szczeg ó ło w em  z w ie d z e ­
n iu  fa b ry k i n ie  d a  się  z a u w aży ć . P rz e jd ę  t e ­
r a z  d o  o m ó w ien ia  m o ż liw o śc i u ż y tk o w e j 
ró ż n y c h  g a tu n k ó w  p a p ie ru  d la  d ru k a rz a .
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Z ODDZIAŁU LUBELSKIEGO

W dniu 22 m arca r. b. odbyło się Wailne 
roczne  Zebranie O ddziału Lubelskiego. Z ain te­
resow anie w śród członków  małe.

Po zagajaniu zebran ia  przez kok prezesa 
Mi-ch-a-teka pow ołano na przew odniczącego ze ­
b ran ia  koi, Olszewskiego, n a  sek re ta rza  kol. 
G rabka, na  asesora kok Sawickiego1. O dczyta­
no, p ro tokó ł z poprzedniego walnego1 rocznego 
zebran ia . Kol, B anasik z ram ienia Zarządu ja­
ko spraw ozdaw ca z-az,naeza, w  krótkdem p rz e ­
mówieniu, że Z arząd niew iele zdziałał; m oty­
wuje to  ciężką ko-njunlkturą na rynku d ru k a r­
skim, w yraża -jednak nadzieję że pomimo to. 
Z w iązek  utrzym a się  i p rze trw a  tek  swój jak 
i ogólny kryzys.

Spraw ozdanie kasow e za  czas odi dnia I-go 
stycznia do dnia 31 grudnia 1930 r. zestaw io­
ne  przez skarbnika kol, Siebielca przedstaw ia 
się następująco. Salldo 1930 r. 4.880,61 zł., 
w kładki centralne 3.411,40 nadzw yczajne 
274,60 zł,, pożyczka z  Centra® — 500 z ł r ó ż -  
ne 110 zł., Sekcja Uczni 29,20 izł., na lokal 
38 zł., razem  9.252,81 zł. W ydatki: zapomogi 
bezrobotnym  4.198.25 zł., chorym  476 zł., p o d ­
różnym  454, strajkującym  2.973,30 zł., różne 
104,20 zł., lokal 385 zł., adfmdnistra-cja 105,7,8 
zł., w ydatk i rep rezen tacy jne 190,50 zł., rem u- 
neiracje za ro k  1929 — 160 zł., pożyczki — 
50 zł. Razem  9.087,73 zł. Saldo 165,08 zł.

Z kole,i, sek re ta rz  kol, Rybiński odczyta ł 
spraw ozdanie z selkretar-jatu od d. 1 stycznia 
1930 r. do  d. 2ll m arca 1931 r., k tó re  brzmii: 
O becnie Oddziiał liczy 41 czł., w  tern li k a t.— 
21; zebrań ogólnych odby to  13, posiedzeń za­
rządu — 23, zebrań  oficynow ych — 2, delega­
tów  — 1. O trzym ano 64 listy, wysłano' 42. 
P r a c ę  za pośrednictw em  Oddziału otrzym ało 
16 kolegów,

Sprawozidaniie Komisji Rewizyjnej odczytał 
kol. G rabek, podkreślając m rów czą pracow i­
tość  ̂skarbn ika1 kol. Siebielca. Jednocześn ie  
podaje  w niosek dio Ogólnego Zebrania, by  .ta­
kow e udzieliło zupełnego absolutorjum  ustę­
pującem u Zarządowi.

Po  przyjęciu pow yższych spraw ozdań zab ie­
ra  głos kol. Sawicki. W obszernem  przem ów ie­
niu uw ypukla p racę  Zarządu. Zaznacza, że Za­
rząd  pomimo ciężkich w arunków  m aterjalnych

pracę  sw ą skierow ał przedewszystfciem w k ie ­
runku samopomocy finansowej, a  dow odem  są 
cyfry, k tó re  m ówią sam e za siebie. W ypłaco­
n a  d la  bezrobotnych sum a 4.198 zł. ,25 gr., jak 
rów nież o trzym anie p racy  za pośrednictw em  
Związku (16 kol.), jest -jaskrawym dowodem, 
jak  w ielką rolę odgryw a organizacja, a mimo 
tych 'namacalnych dbw pdów  w iększość kolegów 
n ie  docenia -dobra ogólnego-. K ończąc swoje 
przemówienie-, naw-ołuj-e obecnych kolegów  -do 
w ytrw ania  na stanow isku choćby dlatego, żeby 
diać w  talk ciężkiej sy tuacji jakąkolw iek pomoc 
sw ym  w spółtow arzyszom  pracy, gdy zna-jdą się 
na bruku.

W slk-ład tno-wego Zarządu weszli kol. kol. 
p rezes O lszewski Edw ard, w iceprezes B anasik 
Jan , sek re ta rz  Sagan W ładysław , zastępca  se ­
k re ta rza  G rabek  Jan', skarbnik  Siebiellec T a­
deusz, członkow ie Zarządu: Saw icki W ładysław  
i W agner W ładysław .

W w olnych w nioskach poruszono szereg 
spraw , Je-dlną -z w ażniejszych by ła  sp raw a -kol. 
Czerniewskiego b. członka Związku, k tó ry  to 
pewtnego czasu w yszedł z  zebrania, rzucając 
zebranym  słow a obelgi i -od tej chwili nie- n a ­
leżał. Dziś p o  długiej p rzerw ie  zgłasza, sw oją 
chęć należenia do- organizacji, p rzepraszając 
obecnych członków  za swój n ie tak t. Jedlnalk to  
n ie  w-szystkim przem aw ia d-o se-r-cą, -część 
członków  j-es-t przeciw na przyjęciu- a  to  -dla­
tego', ż e  kol. Czerniawski n ie  so lidaryzow ał się 
w  stra jku  w łoskim  lokalnym  w  d rukarn i „P rze­
łom", k tó ry  m iał miejsce- k ilka  db i tem u. W ów ­
czas zab ie ra  g łos kol, B anasik z ram ienia Za­
rządu i udziela nagany kolt. iGzemiewski-emu, 
wysuwając jednocześnie wniosek. by  Ogólne 
Zebranie udzieliło nagany i  przyjęło jego -akces. 
W niosek poddano1 pod  głosowanie, k tó ry  został 
w iększością głosów przyjęty.

Przew odniczący, zam ykając R oczne Zebranie 
dziękuje  kolegom  za przybycie i uczestnictw o 
w  talk ważn-em Zebraniu,

Z ODDZIAŁU KIELECKIEGO
W  dniu 16 lutego 1931 r. Z arząd  Oddziału 

przy jął 9 now ow stępujących członków  z d ru ­
k a m i Spółki w ydaw niczej, zgłaszając swój 
ak ces do  Związku, a  k tó rzy  od dłuższego cza­
su  nie należeli do -Związku. — Przeprow adzono 
w Inspek toracie  P racy  uregulow anie p łac  i 
w ypłacalności pracującym  tam  9 składaczom  
o,raz m aszyniście przy dzienniku „O pinja“. — 
Przeprow adzono w  drukarn iach , aby ucznio­
w ie nie byli używ ani do robót -nie w chodzących 
-w zak res d rukarstw a. Gdy w  m iesiącu kw iet­
n iu  pozbaw ionych zostało p racy  8 kolegów 
w sku tek  zw inięcia pism a „O pinja" Zarząd 
w prow adził w e w szystkich drukam iaich Ikołej- 
-ność p racy  d-la bezrobotnych, ta k  iż każdy 
oprócz św iadczeń z funduszu bezrobocia 
i zw iążkow ych m iał możność zarobić p a rę  zło­
tych w  drukarniach , k tó re  m iały nadm iar 
p racy ; poza tern n a  św ięta Bożego N arodzenia 
ko ledzy p racu jący  opodatkow ali się na  rzecz 
bezkondycyj-nych w wysolk-ości 10 proc, oraz 
Zw iązek ze  swej stromy złożył n a  t-ern -cel 120 
zł. (z sum lokalnych) i  -ziebr-aną Ikwo.tę po­
dzielono pom iędzy bezkondycyjnych n a  św ię­
ta  tak , iż  każdiy otrzym ał od 35 -do 40 zło tych 
jednorazowej -zapomogi świątecznej,

W grudniu 1930 roku  mieliśmy 19 człon­
ków  -z tego  6 bezk-ondlycy-jinych (5 sk ł. rę-czn. 
i 1 masz.). Z arząd dąży, wszellkiemi sp-osobami, 
ażeby nie pow iększać bezrobocia n a  tutejszym  
terenie-, wprowadlzając naw et 3 -do 4 -dniowy 
tydzień ,i zatrudniając częściowo kolegów bez- 
k-o-ndycyj-nych,

W  r-o-ku 1930 zm arło 2 członków : K ajetan 
Ja ro sz  i(59 Iła-t) o-ra-z S tanisław  Amfarożewicz 
(23 lat), obaj składacze.

Spraw ozdanie kasow e z a  ro k  1930 w yka­
zało  2.909,38 zł. w pływów. Z w kładek  otrzy­
m ano1 2.471 zł., z  wpisowego — 52.50 zł., opo­
datkow anie ną bezrobotnych —  112 zł. Roz­
chody w yniosły 1,169,57 zł,, w  tem  bezrobot­
nym  126 zł., św iąteczne 243 zł., podróżnym  — 
138 zł,, dlo- C entrali 372,12 zł. W  dniu 1 stycz­
n ia  1931 r. O ddział posiadał 1729,81 zł.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE FILJI 

W PRZEMYŚLU.

'Dnia 1 lutego 1931 r. -odbyło się w  Przem yślu 
doroczne Walllne Zgrom adzenie F ilji „O gniska1’ 
i Związku, pod  przew odnictw em  kol. Er. M-i-

kru ty , sekretarzow ał (kol. L-eom1 B aran. N a Zgro­
m adzeniu obecny przew odniczący G łów nego 
Zarządu, koi. Kusyk,

P o  odczytaniu  p ro tokó łu  z  ostatniego- Wąline- 
go Zgromadzenia, kol, Miilkruta- zdał sp raw ozda­
n ie  z całoroczmiej p racy  W ydziału, -następnie 
skarbnik  koli. P ee r odczytał spraw ozdanie kaso­
w e i b items za rok  1930, zaś kol. Mad-ejsiki sp ra ­
w ozdanie z  biblj-ot-elki. Po -dyskusji, ma w niosek 
komisji rewizyjnej, uchw alono jednom yślnie afo- 
aoilutoirjium ustępującem u W ydziałow i i  k as je ­
rowi.

Po przerw ie, przystąpiono- do- w yboru -nowego 
W ydziału, z  następującym  wynikiem : P rzew od­
niczący F r. 'Mik-ruta, s-elkretarz, L. Baran, sk a rb ­
nik W . P eer, członkowie- W ydziału: K. Pilllers- 
dó-rf, F. -Skupień, W. K roczykow ski bibilfotekarz 
Kowalski, -komisja- rew izyjna: F r. -Madejski i  M. 
Saładziak.

N astąpiły  w nioski członków  i  in terpelacje , 
w  k tó rych  podniesiono wiele sp raw  na tu ry  or­
ganizacyjnej.

Z ODDZIAŁU PŁOCKIEGO.
Z zebrania Filji w  Kutnie

W dniu  2il m arca 1931 r. n a  zebran iu  człon­
ków  w  Kutnie- w  Domu Robotniczym  -obecnych 
b y ło  16 kolegów , o-raz delega t Zarządu -Oddzia­
łu  Płockiego,, k-oll, Mo-r-a-wslki.

^Przewodniczący kół. Jóźw iak, zagaja z e b ra ­
nie, zaznaczając, iż  ma zebran ie  to  z e  w zględu 
n a  -j-eg-o w ażność został poproszony -delegat: Za­
rządu 'Oddziału Płockiego. P rzystępu jąc do  zda­
n ia  spraw ozdania z  dotychczasow ych prac, w y­
jaśnia iż ostatnio w ifilj-i Kut-n-o- pogorszyła się 
k-o-mjunktura. W łaściciele dlrukarń ch-c-ieli z re ­
dukow ać persoinell. Fillja Kutno-, -idąc w myśl 
w skazań i odpow iednich uchw ał -Oddziału P ło c ­
kiego, o p a rła  -się tem u stanowcz-o1. W  jedlnej 
z  drulkarń, Gais-ta w ynikł -na tem  -tle zatarg, 
w łaściciel chciał zredukow ać w iększą -część 
personelu. K oledzy jednak sta li niezłomnie- -na 
sw em  stanow isku i zagrozili przerw aniem  p ra ­
cy w razie  zastosow ania -redukcji. W łaściciel, 
w idząc tak ą  postaw ę skap itu low ał i zgodził się 
ma redukcję godzin pracy, a  -nie pe-rs-on-eilu. 
I w tedy w łaśnie wy-d-ała -owoc .solidarność k o ­
leżeńska, Pozostałe drukarnie- bez op-oru zgo­
dziły  się ma redukcję  godzin pr-acy. N ie udało 
się -tylko- u trzym ać 2 [kolegów, k tórzy  m-ieli 
umowę z właściciell-em -n:a czasową pracę. Al© 
pom oc dlla tych kolegów -je-st zapewniona' w  po­
s tac i za-t-rudmiamia c-o -parę dn i w  raizie nap ły ­
w u większej p-raicy, pomimo, że p raca  je-st z re ­
dukow ana we w szystkich zak ładach  do- 3 dlmi. 
Dowód w ięc ,jasny, że itylko będiąc -sillinii-e zorga­
nizowani, możem y -coś p-omó-c sobie. P o d k re ­
śla  niechęć właścicieli -dio Związku, szukają orni 
różnych d-róg, żeby go rozbić, co im się jednak 
n ie  ud-a, Kończy apelem  do coraz większej so ­
lidarności kjóleżeńs-kiej.

Kol. seikr. M oraw ski w yraża za-dówole-nie 
w -imieniu O ddziału P łockiego dla kolegów  
z  Fillji- Kut-n-o -za ich  p racę  -organizacyjną, k tó ra  
-już wydaje ow oce i w  przyszłości wyd-awać b ę ­
dzie- -coraz lepsze. Dalej -przedstawia kryzys 
ogólny w Polsce, k tó ry  także do tknął bardzo 
tak że  drukarzy, -oraz w skazuje środki zaradcz-e 
Zw-iąZku przeciw ko temu. N a zakończen ie  p o ­
daje, iż Z arząd -Oddziału Płockiego- poczynił 
już s ta ran ia  w  R adzie Klasowych -Zw. Z aw o­
dow ych w -Domu Robotniczym  w Kutnie, celem 
uzyskania lokalu  dllla Filji K utno i spraw a ta 
w najbliższym czas-ie będzie pom yślnie z a ła ­
tw iona.

Liisitę członków  -ustaiłon-p n-a- 15 -osób, w tem 
jeden  mowowsfępujący. Koli. Jóźw iak  co do- te ­
go: w yjaśnia, iż  w ykw alifikow ani i starsi- ucznio­
wie już są  zorganizowani; pozostali jeszcze 
m łodsi ucznii-owie, któ-rzy też  b ęd ą  w  najbliż­
szym  czasie w ciągnięci do Związku i zgłaszają 
chęć do tego-. Zwrócił się także- kol. Szatkow ­
ski o przyjęcie go w  po-cze-t członków  -Filji. 
Po- w yjaśnieniu ze- strony  kol. M orawskiego 
sp raw ę kol. Szatkow skiego postanowi,orno od­
dać  do decyzji Oddziałow i Pło-dki-emu,

Spraw ę sk ładek  -referuje kł. -Morawski, w y­
jaśniając, iż pierw szym  ob-owiązki-em każdego 
członka jest term inow e wpłacani-e sfcład-ek.

Kol, Jarezyćslki-, skarbn ik  Filji, w y jaśn ią , iż 
za  m iesiąc luty 1931 r. n ie  m ógł w ysłać n-a te r ­
min- w ykazu sk ładek  i piep-ię-dizy dlo kasy  O d­
działu  Płockiego, gdyż n ie  w szyscy koiledlzy 
wpła-cilll. takow e, tłum acząc , się ni-ewypła-c-ąn-iem 
regutern-em zarobków  przez w łaścicieli d-rukąrń, 
co p-owioduj-e opóźnianie w  w płacaniu -tako-
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wych, W ykaz i pieniądze będą przesłanie w 
.najbliższych dniach. Pow zięto uchw ałę: „Z ebra­
n ie  ogólne Fiiljii K utno zobow iązuje w szystkich 
kolegów  d o  'jak najregularniejszego w płacania 
sk ładek  członkow skich". Przyjęto jednogłośnie.

(Koił. Miorawslki zaznacza, iż podczas swej p a ­
rokrotnej bytności w  filji Kutno koledzy n a rze ­
kali ma w arunki i system  p racy  w zalkładlach. 
N ie m ożna było do tąd  nic zrobić, gdyż nale­
żało  czeikać na osiągnięcie solidarności, .kole­
żeńskiej i  siłę  odporną o raz  zrozum ienie n a le ­
żyte tej spraw y wśród: kolegów . J e s t zdarnią iż 
obecnie już m ożna poczynić pew ne kroki, ce ­
lem unorm owania w arunków  p racy  i wobec te ­
go zw raca się d)o (kolegów delegatów  o  szcze­
gółowe spraw ozdania ze  staniu pracy w  dru­
karniach.

D elegaci z d rukarń  da ją  spraw ozdania ze  s ta ’ 
nu i system u p racy  w  zakładach. O kazuje się, 
iż nie w szyscy są  ubezpieczeni, p racu ją  n a  sz tu ­
kę, uczniow ie nie m ają kontraktów , w ypłaty  
odbyw ają się z opóźnieniem i n a  raty .

P o  d o ść  ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j z a b ie ­
r a l i  g łos kol!, k o k : Jó źw iak , Płocbaniczylk, J a r -  
czyćsk i, G rinberg , Z y lb e rb e rg  W o jtczak , W a - 
chullski, M onikowsiki, W ło d a rcz y k , Rimdlke i  wl. 
Ani,, o ra z  p o  w y ja śn ien iach  koi. M o raw sk iego—  
pow zięto- następu jące , u ch w ały : „ Z e b ran ie  p o ­
s ta n a w ia  p o czy n ić  Ikroki, ce lem  uj ednostajniie - 
n ia  p ra cy  w  z a k ła d a c h  d ru k a rsk ich , d ą żą c  d o  
z n ie s ien ia  p ra c y  na  s z tu k ę  o ra z  o b liczeń  n a  
k w a d ra ty - o raz  d ąży ć  do  w p ro w a d z e n ia  p ra c y  
tygodn iow ej w e  w szy stk ich  z a k ła d a c h  w  Filji 
K u tno".

.„Zebranie uchw ała dążyć do regularnego w y­
p łacen ia  zarobków  za pracę  przez w łaścicieli 
d rukarń  “ >(j edinogłośniiei).

„Z eb ran ie  p o s ta n a w ia  o d d a ć  p rz e p ro w a d z e n ie  
ty ch  sp ra w  Oddiziałowi P ło ck iem u , celem  o p ra ­
co w an ia  o d p o w ied n ieg o  p lanu , u ch w ala jąc  jed ­
n o c ze śn ie  p o c zy n a n ia  O ddlziału P ło c k ie g o  p o ­
p rz e ć  wszeilkiem i rozporządlzalmemi, śro d k am i"  
(jednom yślnie).

„Z eb ran ie  p iostanaw ia z an iec h a ć  p ra c y  polfa- 
jerantoweij, w  d ru k a rn ia c h  o ra z  w zy w a  p o ­
szczeg ó ln y ch  ko legów  do  p ra c y  w y łą cz n ie  ty l­
k o  w  sw oich  d z ia ła c h "  (jednom yślnie).

P o  w y ja śn ien iach  ze1 s tro n y  (kol. d e le g a tó w  
co  d o  ich  s to su n k ó w  k o leżeń sk ich , iż w ła śc i­
cie le  p lan o w o  ch cą  w aśn ić  jed n y c h  k o leg ó w  
p rz ec iw k o  drug im , ż eb y  ro z b ić  Z w iązek  _—■ 
u ch w alo n o : „ Z eb ran ie  zo b o w iązu ję  w szy s tk ich  
k o leg ó w  d o  u n ik an ia  w sze lk ich  z a ta rg ó w  m ię ­
d z y  so b ą  -oraz w zy w a  do  p o d p o rz ąd k o w y w an ia  
s.ię w sk azó w k o m  kol. d e le g a tó w  '.

S p raw ę  uczn i p o s tan o w io n o  naraizie od łożyć.
Koli, JóźwiaJk w y jaśn ia , Aż d z ię k i in te rw e n c ji 

O d d z ia łu  P łock iego ' ko l. S z a tk o w sk i w in n ą  
sum ę u iśc ił częściow o1 w ek slam i, a  resiztę s p ła ­
c a  g o tów ką.

W  w o lnych  w n io sk ach  ko l. W o jtc za k  z a p y ­
tu je , jak  jego sp raw a  u z y sk an ia  p ra c y  w  P ło ­
cku . K o l  M o raw sk i o dpow iada, iż kol. W o jt­
c z a k  u m ieszczo n y  jes t na  liśc ie  bezkoindycyj- 
iiy ch  Oddlziału P ło ck ieg o , m ając  nr. 1 -ozy. n ie ­
z ad łu g o  p ra c ę  o trzym a.

Podiziękowainiem  ogólncm  kol, d e le g a to w i 
O d d z ia łu  P ło c k ie g o  z a  p rz y b y c ie  —  z e b ra n ie  
zak o ń czo n o .

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W  d n iu  12 m arc a  1931 r ,  po  d łu ższe j ch o ro ­

b ie , zm arł w  P ło c k u  ś. p . ko l. Zygmunt W ier­
ciński, fo. p rz ew o d n ic zą cy  O d d z ia łu  P ło c k ie g o  
Zw. Żaw . D ru k . i Polkr, Zaw . w  P o lsce , p r z e ­
żyw szy  la t 33. Z m arły  od  w czesn y ch  ł a t  b ra ł 
czy n n y ch  u d z ia ł w  p ra c a c h  n a d  tw o rz en iem  
o rg an izac ji d ru k a rz y  w  P ło ck u , zd o b y w ając  s o ­
b ie  u zn an ie  w śró d  ko legów , czego- d ow odem  
b y ło  p o w o ła n ie  (go n a  p rzew o d n icząceg o  O d ­
d z ia łu  P ło ck ieg o , k tó rą  to  fu n k c ję  sp raw o w ał 
do  chw ili dopólkąd c h o ro b a  p ro le ta r ia c k a  nie- 
p o w a liła  go' z  nóg. O d ch o d ząc  p o z o s ta w ił po  
s-obie g łęb o k i ż a l w szy stk ich  ko legów .

W  po,grzebie w zięli udział w szyscy koledzy, 
odnosząc ciało na sw ych barkach  na miejsce 
w iecznego spoczynku.

C ześć Jego- pam ięci!

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO

W yciąg z protokółów  posiedzeń  Zarządu
z dnia 11 marca 1931 r.

W  sp raw ie  za leg ło śc i u-chwałono: a) w ezw ać 
kol. O rzeszk ę , a że b y  zg ło s ił s ię  do sk a rb n ik a  
ko l, ,M,arkuszewsikiego, celem  oblicze,nia jego 
d łu g u  i z a leg ło śc i i w y s ta w ie n ia  w e k s li na 
d łu ż n ą  sum ę; b) p rz y ją ć  do w iad o m o ści o św iad ­
czen ie  ko l. iPławlskiego, iż  w  ciągu n a jb liż ­
szy ch  trz e c h  ty g o d n i w p ła c i n a  sw o je  za leg ło ­
śc i 100 z ł.; c) zgodzić się  n a  p ro p o z y c ję  kol. 
Ż ylińskiego, a że b y  w e k sle  jego  w y co fać  z, są ­
du, w zam ian  czego  w y d a  upow ażnieni®  d la  
sk a rb n ik a  lo k aln eg o  d o  p o b ie ra n ia  z jego w y ­
p ła t  ina p o c z e t d łu g u  p o  20 zł. tygodniow o.

O m ów iono sp ra w ę  u rz ą d z e n ia  Boranku-iKom- 
c e r tu  n a  rzecz  bezkoindycyjinych. —  W strz y ­
m an o  zapom ogę n ad zw y czajn ą  z a  je d e n  ty ­
d z ień  ko l. S an łu k o w i za  n ie s ta w ien ie  s ię  dla 
p ra c y  czasow ej, z  zas trzeżen iem , że  b ęd zie  
zu p e łn ie  p o zb aw io n y  zapom ogi nadzw yczajnej, 
jeś li ra z  jeszcze  z-jawi, s ię  w  lo k a lu  Z w iązku  
w  s ta n ie  n ie trzeźw y m . —  Ze w zg lęd u  nia b ra k  
fu n d u szó w  zm niejszono subsydjum  d la  o rk ie ­
s t ry  ro b o tn ic ze j p rz y  Kom , Olkr, do  5 zł. m ie ­
s ię c z n ie  od  1 s ty czn ia  1931 r .  —  U sta lo n o  
w k ła d k ę  d la  ko legów  p ra cu jąc y c h  ,na p ro w in c ji 
ma 5 z ł. tygodniow o.

Z godzono  się  n a  p ro śb ę  kol. iLubeekiega 
z B iałe j P o d lask ie j, .ażeby u w ażać  go z a  mo- 
w oprzy jętego , c z ło n k a  i  zaliczyć w p ła c o n e  
p rz e z  n ieg o  w k ła d k i od  chw ili ich  w p ła c e ­
n ia . —  (Udzielono p o ży czk ę  z w ro tn ą  w  w y so ­
k o śc i 30 z ł. kol). J .  S osnow skiem u. — P o le c o ­
no w y s ła ć  p rzy p o m n ien ie  d o  k o leg ó w  w  Sło- 
mimie o o b o w iązk u  p ła c e n ia  w k ła d ek .

Z dnia 18 m arca 1931 r.

U ch w alo n o  w y s ła ć  lis ty  d o b ro w o ln y ch  sk ła ­
d e k  d o  k o leg ó w  p ra cu jąc y c h  n a  rz e c z  z a p o ­
m ogi św ią teczn e j d la  b ezk o n d y cy jn y ch . ,Na- 
slkutek  w n iesien ia  o d w o łan ia  d o  Kom . O d w o ­
ław czej F . B. z  p o w o d u  m iew ypłacen ia  z a s ił­
k ó w  k o l. A. P lag i — w y zn aczo n a  z o s ta ła  ro z ­
p ra w a  na  d z ie ń  20 m arc a  r. b., n a  k tó rą  d e ­
leg o w an o  kol, B au m an a  jak o  ip rz eds t a  wi c i el a 
Z w iązk u  o ra z  k o leg ó w  Kiwilłszo i  C za jk o w ­
sk ieg o  jdko  św iadków . —  Z rezy g n o w an a  z 
u rz ą d z e n ia  k o n c e r tu  n a  rzecz  b ez ro b o tn y ch . 
U ch w alo n o  w zn o w ić  S o b ó tk i ta n e c z n e  w  lo k a ­
lu  Z w iązk u  i  p o w ie rzy ć  funkcje, g o spodarzy  
ko legom  D aw do, M asiukiew iozow i, i  R u ro w i- 
czow i. —  U dzielono  p o ż y cz k ę  z w ro tn ą  jBM. 
C za jk o w sk iem u  w  w ysokośc i 30 zł. — w e- 
zw ano  n,a n a s tę p n e  p o s ie d ze n ie  k o leg ó w  fano- 
ty p is tó w  z d ru k a rn i „Znicz".

Z dnia 25 m arca 1931 r.

W ezw an i n a  p o sie d ze n ie  k o led z y  lim otypiści 
z  d ru k a rn i  „Z nicz" o św iad czy  i, że  n ie m ogli 
u iśc ić  .nałożonej na n ich  k a ry  z a  p ra c ę  w  n ie ­
dz ie lę , z p o w o d u  n ie re g u la rn y c h  w y p ła t i  zo­
b o w iąza li s ię  w y staw ić  w ek sle  n a  sum ę należ-, 
mą z ty tu łu  k a ry  z te rm in em  jed n o m iesięcz ­
nym . —  U sta lo n o  w yso k o ść  zapom ogi św ią ­
teczn e j d la  b ezk o n d y cy jn y ch  I-ej g ru p y  w  w y ­
so k o śc i 15 z ł, d la  o trzy m u jący ch  zapom ogę 
b ezk . n a d zw y c z a jn ą  i 10 zł. d la  o trzy m u jący ch  
zapom ogę reg u lam in o w ą: bezlkom dycyjni 11-ej 
g rupy  o trzy m ają  po  10 zł. —  W y rażo n o  su ro ­
w ą  n ag an ę  k o l. Ja su so w r z a  u siło w an ie  z a b ra ­
n ia  ro b o ty  p o  niższej cen ie  z d ru k a rn i  cen n i­
kow ej do mieceinnikowej. —  W strzy m an o  z a ­
p o m o g ę  bezlk. ma 1 ty d z ie ń  koli. F r. B o rk o w ­
sk iem u, z a  n ieregu larn ie  o p łac an ie  w k ład ek .

KRONIKA W ILEŃSKA.

N ow y żelazny kolega, W  k o ń c u  m a rc a  p rz y ­
b y ł do  W iln a  j e s z c z e  jed en  lin o ty p  sp ro w ad z o ­
ny p rz e z  d ru k a rn ię  „D zien n ik a  W ileńsk iego". 
W sk u te k  u ru ch o m ien ia  teg o  lin o ty p u  zo s ta ło  
p o zb aw io n y ch  p ra cy  7-iu  sk ła d a c z y  ręczn y ch , 
za tru d n io n y c h  p rz y  dzienn iku , d ru k u jący m  się  
w  tej d ru k a rn i.

T rochę liczb. W  d n iu  7 k w ie tn ia  s tan  b e z ­
ro b o tn y ch  w  naszym  oddzia le  w y n o sił 54 oso­
by; w  tem  sk ła d a c z y  48-,iu, co s ta n o w i w s to ­
su n k u  do  ogólnej liczby  sk ła d a c z y  około  45%.. 
Talk w ysokiej liczb y  b e z ro b o tn y ch  n ie n o to ­
w aliśm y w  ciągu o s ta tn ic h  8-iu  la t .

W ty g o d n iu  p rz ed św ią teczn y m  O ddział nasz. 
w y p łac ił zapom ogi d la  b ezk o n d y cy jn y ch  (re ­
gulam inow e, n a d zw y c z a jn e  i św ią teczn e) w 
ogólnej sum ie 1.500 zł. D obrow olne  sk ła d k i na. 
zapom ogi św ią tec zn e  d a ły  320 zł., re sz tę  p o ­
k ry to  z funduszów  O ddziału .

Chór Drukarzy, D n ia  1 k w ie tn ia  o d by ło  się  
z eb ran ie  cz łonków  chóru . O m aw iano sp ra w ę  
dalszego  is tn ien ia  chóru , zd ek o m p le to w an eg o  
częściow o, w sk u te k  n iep rz y ch o d z e n ia  n a  p r ó ­
by  k ilk u  śp iew aków .

Z eb ran i w liczb ie  20 o só b  u ch w alili u trz y ­
m ać  mada! C hór o raz  w yd ać  odezw ę do  ogółu  
ko leg ó w , z ac h ęc a ją ce  d o  w p isy w an ia  s ię  ,na. 
cz łonków  C hóru  i reg u la rn eg o  u częszczan ia  na 
p ró b y , M am y n ad zie ję , że k o led zy  n ie  d o p u ­
szczą  d o  zw in ięcia  p o  p ięc iu  la ta c h  is tn ien ia  
tej ta k  p o ży teczn e j i sy m p aty czn e j p laców ki.
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DRUKARZE ZAGRANICĄ
uuuu

Z MIĘDZYNARODOWEGO 
SEKRET AR JATU DRUKARZY,

S e k re t arj a t  M ięd zy n aro d o w y  D ru k a rzy  z a ­
w iadam ia  o ru c h u  cennikow ym  w  k ilk u  p a ń ­
stw ach .

W  Belgji oid p o c z ą tk u  r.oku trw a ły  ro k o w a ­
n ia , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  b lisk ie  b y ły  z e rw a ­
n ia , Talk np. w  d n iu  31 m arc a  Z jazd p rz e d ­
s ta w ic ie li be lg ijsk ich  k o legów  o d rzu cił 79 g ło ­
sam i p rz ec iw  39 p ro p o zy cje  w łaśc ic ie li d r u ­
k a rń . Z w łaszcza  d ru k a rz e  b ru k se lscy  d o m agali 
się, b y  zap o m o cą  s tra jk u  p o p rz e ć  żąd an ia  p o d ­
w yżki, zm n ie jszan ia  godzin  p ra c y  o raz  p rz y ­
z n an ia  u rlo p ó w .

Z decy d o w an e  s ta n o w isk o  b e lg ijsk ich  k o leg ó w  
sk ło n iło  w ła śc ic ie li drUkairń do  u s tęp s tw . W  
d n iu  12 k w ie tn ia  o d b y ł s ię  d ru g i Z jazd, n a  k tó ­
rym  k o led zy  be lg ijscy  97 g łosam i za  i  29 p rz e ­
ciw  p rzy ję li p ro p o zy c je  w ła śc ic ie li d ru k a rń . Na 
p o d s ta w ie  ty ch  p ro p o zy cy j k o led zy  uzyskali 
trzydiniow e u rlo p y , z a p ła tę  z a  d n i św iąteczne,, 
p rz y p a d a ją c e  w  tygodniu , p o d w y żk ę  z a ro b k ó w  
o ra z  z a p ła tę  za w ychodn ie , sp o w o d o w an e  s p ra ’ 
w am i urizędow em i. N a to m iast miie zd o łan o  u z y ­
sk a ć  44 godz. tygodnia, p racy . W ła śc ic ie le  d ru ­
k a rń  w zam ian  w y su n ęli w n io se k  o w y ło n ien ie  
w spólnej komisj.i d la  o b ra d  mad za rad zen iem  
b ra k u  p racy .

W  Austrji um o w a oen ikow a k o ń c zy  się  
w  czerw cu . O rg an izac ja  d ru k a rz y  p rz y g o to ­
w uje  się d o  o d p a rc ia  zam ierzo n y ch  a ta k ó w  
w łaśc ic ie li, d la te g o  zaw ieszo n e  je s t  p ra w o  p o ­
d ró ż y  n a  te ry to rju m  ausłr.jaclkieim z dn iem  I-go. 
m aja.

Na W ęgrzech ro k o w an ia  cen n ik o w e  p o s tę p u ­
ją z w ielk im  tru d em . W  ciągu  19 p o sie d ze ń  
trzy g o d z in n y ch  załatw iono , zaledlwie 2 ro z d z ia ­
ły  ,z 18-itu. W o b ec  tak ie j g ry  ma zw ło k ę  k o le ­
d zy  w ęg ierscy  p rz ep ro w a d z ili p rz ed łu że n ie  
obecnej um ow y na jeden, m iesiąc

W  Norwegji p o  d łu g ich  ro k o w a n iac h  do sz ło  
d o  lo k a u tu  w  d n iu  8 k w ie tn ia . K o led zy  n o r ­
w e sc y  d ąży li d o  zm n ie jszen ia  godzin  p ra c y , 
b y  d a ć  z a tru d n ie n ie  bezk o n d y cy jn y m ; ró w n o ­
cześn ie  p rz ec iw staw ia li s ię  zn iżce  zarobków , 
ja k ą  u siłu ją  n a rzu c ić  o rgan izac je  w łaśc ic ie li.

Ł-okaut obejm uje ró w n ie ż  i  miidktóre in n e  z a ­
w ody  —  razem  82.500 osób. W śró d  d ru k a rz y  
lo k a u t  d o tk n ą ł  1300 d o  1350 k o leg ó w  n,a b lisk o  
4.000 sto w arzy szo n y ch . Z teg o  p o w o d u  w N o r­
w egji p o d  żadnym  p o zo rem  n ie  w o ln a  p r a c y  
przy jm ow ać.
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